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ile możności przyspieszonćm, i o dniu otwarcia onego dalszem obwie- 
szczeniem publiczność uwiadomiona będzie. 3 


Naczelny Prezes Wiel. Ks. Poznańskiego. Beurmann. 
CE 


WIADOMOSCI KRAJOWE. T 


Berlin, d. 27. Kwietnia: — Piękny dzień wiosenny wywabił wczoraj 
tysiące mieszkańców naszych na spacery, na pola zielone, ogrody i łąki, 
a nawet do odległych wsi. Po południu zaczął deszcz kropić, późnićj sta- 
wał się rzęsistszym, aż nareszcie zamienił się w ulewę. Z tego powody 
powstało tysiące kłopotów., gdyż nikt się nie przysposobił na gwałtowną 
zmianę powietrza. _ Wielu pozostało we wsiach, inni zmuszeni zostali wra= 
cać do domu wśród ulewy. Jeszcze wieczorem widzieliśmy tłumy rozbit- 
ków spacerowych, pówracające ulicami do domu, wystawione na niesfor- 
ność żywiołów srożących się z góry i dołu. — Dziś oziębiło sie powietrze 
przez deszez i grad padający. — Dziś znaleziono w wodzie młodzieńca, który 
w pierwsze święto wielkanocne wracając z towarzyszami podchmielonymi 
do domu, skoczył w szale uniesienia w rzekę Spree z zielonego mostu, pły- 
nął cokolwiek, a dotknięty zapewne paraliżem, utonął. 

Królewiec, d. 22. Kwietnia. — resursie miejskićj balotowano 
w tych dniach nad przyjęciem na członka towarzystwa prezesa naczelnego 
Bóttichera; przyjęto go większością głosów. Resursa ta liczy już teraz prze- 
szło 500 członków. Wczoraj przeczytano Doktorowi Jacoby wyrok zapadły 
przeciw niemu w pierwszćj instancyi z powodu napisania dwóch broszur, 
pierwszćj pod tytułem „Dag Rónigl. Wort Friedrich Wilbelm I” i „Wreużen 
im Jahre 1845.41 Skazano go według §. 199. tyt. 20. za obrazę majestatu 
i zuchwałą naganę praw krajowych na 2) roku więzienia w fortecy. | Ko- 
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Natychmiast rzucono się do naśladowania jego nie w dobrych przy- 
miotach, ale w guście fałszywym, który bez porównania więcćj rozwi- 
nęli: bo naśladowcy zawsze tą drogą postępują. Z tej skłonności rozla- 
néj w narodzie poszło to, że Skarga został zarzucony, a w każdym za- 
konie, w każdym parafialnym kościele, były Birkowskiego kazania jako 
wzór jedyny, co świadczy uczony badacz Ossoliński. Nareszcie w ca- 
łém tém postępowaniu niewidzimy najmniejszćj dyplomatyki, tak właści- 
wćj zgromadzeniu. Jakto, w początkach wydają dzieła najgruntowniej- 
sze, najpopularniejsze, co dotychczas są najdoskonalszym pomnikiem ję- 
zyka i sposobu rozumowania naszego, a późnićj sami nie wprowadzają 
złego gustu, ale idą za powszechnym popędem. Jakże można tego 
chcieć, co było przeciwne całkiem ich pracom uczonym? Przy rozświ- 
taniu nauk w czasach onarskiego żadnego nieokazują powszechnego 
oporu, ale hurmem przechodzą do nowych wyobiażeń. Jestże jakie- 
kolwiek stronnictwo, któreby swoich zasad mimo najwyraźniejsze) siły 
przeciwników nie starało SIĘ bronić? A przypuściwszy nawet, że taki 
mieli zamiar, jakimże sposobem mogliby na przekor powszechnej woli 
uskutecznić tak trudne przedsięwzięcie? Powiedzą mi, że wciągnęli króla 
do swojćj myśli: ale cóż u nas mogli królowie? Kiedy jeszcze w silniej. 
szych czasach rządu August ożenił RE Z Barbarą, jakiż-to silny i zu- 
chwały byl opór! A wtedy, SKA chciano ogłupić wszystkich, imilczeli 
bez najmniejszćj protestacyi? Jakto, | paród, co w czasach najnie- 
oświeceńszych tyłe okazał o die, Me] Przezorności, kiedy szło 
o utrzywanje przywilejów, tyle dziwnej zręczności w pozyskaniu no- 
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kardy mu narodowćj nie odjęto, gdyż występek jego nie pochodzi z niepa- 
tryotycznych uczuć, Wszyscy są ciekawi na powody zawarte w wyroku. 
Monaster, d. 23. Kwietnia. — (Diisseld. gaz.) Wczoraj z rana przy- 
stąpił proboszcz w Telgte do ołtarza w tamecznym kościelne , dla odprawie- 
nia mszy św, Wziąwszy kielich do ręku, poczuł dziwny i niezwyczajny 
smak wina przy komunikowaniu. Ku podziwieniu obecnych parafian przer- 
wał dalszy ciąg ceremonii, doniósł o tym wypadku do urzędu. Po uczy- 
nionćm doświadczeniu okazało się, że wino w ampułkach zatrute. Pospie- 
szam z doniesieniem o tém, opartém na śledztwie urzędowćm. 
EE 
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Orenburg, d. 17. Marca, — Podług wiarogodnych doniesień z Chiwy 
z d. 80. Stycznia otrzymanych tu wczoraj, Chan Chiwijski, Rahim-Kuli, 
umarł nagle na polowaniu dnia 16. Stycznia, a dnia 18, następcą po nim. 
ogłoszony został brat jego Bahadzan: przy tém żadne zamieszki nie nastą- 
piły. Druga karawana z towarami rossyjskiemi w roku 1846., która była 


w gotowości do wyjścia z Chiwy do Buchary, zatrzymaną została przez 


rząd nowy, aż do otrzymania wiadomości z Buchary o nieprzerwaniu sto- 
sunków przyjaźni pomiędzy Bucharą a Chiwą; 30. Stycznia nadeszły po- 
myślne o tém doniesienia, a karawana wyruszyła z Chiwy do Buchary dnia 
3.14. Lutego. 
Austrya 

Wiedeń, d. 25. Kwietnia. — JCKMość najwyższćm postanowieniem 
z dnia 12. Kwietnia r. b. raczył starostę obwodu rzeszowskiego Tadeusza 
Lederera przenieść najłaskawićj na opróżnione przy galicyjskićm gubernium 
miejsce radzcy, a tamtejszego gubernialnego i prezydyalnego sekretarza Au- 
gusta (Gerarda de Festenburg mianować najłaskawićj starostą obwodu rze- 
szowskiego. 

Lwów, d. 25. Kwietnia. — W przedwieczór urodzin Jego CKMości 
najmiłościwszego naszego monarchy, zebrał się cały korpus oficerów tutej- 
szćj milicyi miejskićj, pod przewodnictwem majora radzcy magistratualnego 


wych, mógłże być ślepym i związanym w swojćm ziemskiem wszech- 
władztwie, kiedy szło © zachowanie oświaty i dobrego gustu gdyb 
w jego massie był gust prawdziwej cywilizacyi? Widzimy, że we Fran. 
cyi i Niemczech nietrzymali się tej zasady ociemnienia: za cóżby tylko 
u nas jednych mogli utworzyć tak haniebne knowania? I czy to niewstyd 
jakiemu towarzystwu przyznać się, że ktoś mimo jego woli mógł odebrać 
oświalę, niemając żadnćj legalnej władzy do rządzenia tém towarzy- 
slwem: prawdziwie takie społeczeństwo niewieleby miało do stracenia. 
owiadają jeszcze, że w tym czasie kiedy u nas był gust zepsuty, zgro- 
madzenie w innych krajach miało ludzi najoświeceńszych, mogło więc 
ich przysłać dla naprosto wania zpaczonych wyobrażeń, Trzeba wiedzieć, 
że Jezuici są przedewszystkiem kosmopolici i troszczą się jedynie o za- 
chowanie religijnych zasad, a nie o piświennictwo jakiego bądź kraju. 
W tych czasach mieli oni do robot dosyć: a wreszcie jak można żądać, 
aby W łosi, Niemcy, Hiszpanie i Francuzi, bo z tych narodów byli za- 
graniczni Jezuici, rozwijali naszą literaturę, która musi być wynikłością 
starań samego społeczeństwa”? R 
Kiedy więc napotykamy tyle menea mewytłumaczonych przy 
złożeniu na kogo innego winy yleby nie na nas samych: wtedy wyra- 
źnie nam stają na myśli inne przy ali, ny zniżenia się naszego piśmienni- 
clwa. A te są polemika, oriai o niebezpieczeństwo utraty wiary, 
elekcya, rozprzężenie rządu, i wrodzone nam, trzeba się przyznać, leni- 
stwo. — iadomo wszystkim jak nagłe rozdwojenie w rzeczach wiary 
musi sprawić zamieszanie. początku jeszcze r aka nowatorowie 
mieli nadzieję pociągnąć za sobą lud i drobną szlachtę, pisali w rodzin- 
nym języku i tóm Pó walka ta niebyła szkodliwa piśmiennictwu: ale 
przekonawszy: Się, że lud ma nieprzeparty wstręt do nowych pojęć, jako 
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Kieryczyńskiego, u swego pułkownika c. k. aadzcy i burmistrza Emila „de 
Festenburg; a gdy pomieniony major, apo nim kapitan strzelców miejskich 
Franciszek Tomanek, w najszczerszych wyrazach wierność i uległość oby- 
wateli lwowskich dla Najjaśniejszego domu cesarskiego i rządu oświadczyli, 
tudzież nowemu pułkownikowi swemu, za usiłowania przy uorganizowaniu 
korpusu milicyi, poświęcenie się jego i poniesione trudy służbowe podczas 
ostatnich wypadków, dzięki swoje wynurzyli, ofiarowali mu z powodu 
uroczystości urodzin Najjaśniejszego Pana, kosztowny pałasz honorowy, 
z napisem na obu stronach klingi w złocie umieszczonym: »Lwowski kor 
pus oficerów miejskich, swemu szanownemu pierwszemu pułkownikowi 
w roku 1846.« 

Wzruszony pułkownik szczerze podziękował oficerom za to niespo- 
dziane wyszczególnienie, zapewniając oraz takowych, iż zawsze niezachwia- 
nćj wierności obywateli lwowskich ufał, i mocno jest przekonanym, że go- 
dło takowych: »Leopolis semper fidelis« — nigdy naruszonćm nie będzie, 
Że pomyślny skutek swoich usiłowań, jedynie skutecznemu współdziałaniu 
oficerów i ich współobywateli zawdzięcza, poczytując sobie nakoniec za 
największy zaszczyt, tak zacnym i Najjaśniejszemu domowi cesarskiemą 
wiernie uległym obywatelom przewodniczyć. 


Z nad granicy czeskićj, d. 17, Kwietnia. — Głoszą powszechnie, 
że Austrya znagloną zostanie w skutek powstania galicyjskiego do zacią- 
guienia nowćj pożyczki. Od dawna przedstawiono dochody Austryi jako 
ranę ciekącą i utrzymywano, Że gdyby były w kwitnącym stanie, nie zacią- 
ganoby od roku 1834. tyle pożyczek, z których ostatnia wynosiła 40 mil. 
florenów. Tymczasem papiery austryackie dobrze stoją, a nawet 4 proC. 
stoją nad pari. Cztery patenta wydane od 1. Czerwca 1816. co do przy- 
chodów Austryi, stanowią podstawę reform finansów austryackich i są ko- 
twicą przed bankructwem państwa, które do drzwi już kołatało. Patenta te 
wydane zostały w zamiarze wycofania papierowych pieniędzy z obiegu, wpro- 
wadzenia w kurs brzęczącćj monety, założenia banku narodowego i utwo- 
rzenie funduszu niepodległego amortyzacyjnego. Bank wiedeński jest bez- 
wątpienia, jednym z największych instytów skarbowych. Za jego pomocą 
wycofano z obiegu papierowe pieniądze, które w czasie wojny narobiono 
w ilości 650 milionów i które stały bardzo nisko tak, iż w skarbowości 
austryackićj wielkie uczyniły zamieszanie i wielu przywiodły do ubóstwa, 
natomiast zaprowadził inne stalsze stosunki pieniężne. Banknoty 5 do 1000 
złt. reń. stanowią ogólny obieg pieniężny. Podczas założenia tego banku, 
wydał rząd kilka rozporządzeń. Przez jedno z nich zobowiązał się nigdy 
nie w ać papierowych- „ lecz innych si tać środków. 
W nt ttr na ThE wyłączny przywiléj do LECA 
nia w obieg bankocetlów lub przyjmowania depozytów i przeznaczył mu na 
zabezpieczenie forszusów, traktatem paryskim należące się wynadgrodzenia, 
jakoteż inne kapitały, któremi korona dysponować mogła, jakoteż kopalnie 
cesarskie, Trzeciém rozporządzeniem postanowił rząd przyjmować banko- 
cetle przy wypłatach do skarbu, z tego powodu trzymać się'będą po ce- 
nach nominalnych. Tym sposobem wiedeński bank utrzymuje tak dalece 
swą reputacyą, że akcye jego do premii 80 do 400 proc. podniosły się. 

OT SME: yo ; 

Paryż, d. 23. Kwietnia. — Minister marynarki wydał rozkazy, ażeby 
w każdym porcie francuzkim większym rozpoczęto budowę jak najspiesznićj 
jednego okrętu liniowego. Według naszego zdania, mówi Journal des De- 
bats, tyle znaczy to rozporządzenie, jakoby rozpoczęto budowę pięciu 

okrętów. liniowych i jak z okoliczności budżetu marynarki przewidzieliśmy, 
całkiem obcych sobie, wzięli się do łaciuy, aby tym sposobem działając 
na wyższe stany, mogli przez nie i niższe zwerbować. „ Ta więc pole- 
mika łacińska, która wszystkie ukształceńsze umysły jednćj i drugiej 
strony zajęła, nietylko odciągnęła od ojczystej literatury, ale jeszcze ję : 
zyk łaciński zrobiła u nas nałogowie piśmienniczym ; tym łacnićj, żeśmy 
się jeszcze niebyli otrzęśli z tego przesądu, kiedy Jan Kochanowski 
i wielu innych pisało poezye łacińskie. Z drugićj strony nasze ducho- 
wieństwo, co zawsze najwięcej opiekowało się oświeceniem krajowćm, 
niemiało czasu myślić o nićm, bo szło o samą wiarę Wśród tćj pole- 
miki i niepokojów, wśród nierzadkich napadów na świątynie, jak tu było 
pisać coś pożytecznego? Za ustaniem walki wszyscy najchętnićj oddali 
się spoczynkowi, bo siły w zapasach wyczerpały się, a droga prawdzi 
wego ukształcenia była już zawalona gruzami rupieci i drobiazgów ze- 
psutego smaku, który zawsze rodzi się z polemiki zajadłej, szermującćj 
obelgą , dowcipkiem i ciekawemi kwestyami, a nie tak myślącej o wyja- 
śnieniu prawdy, jak o przypięciu łatki stronie przeciwnej. (Głębsi na- 
wet i przezorniejsi, zważając, że Humaniści najdzielnićj wsparli reformę, 
zaczęli się lękać nowej naukowćj dążności: a stąd ieochotnie przyjmo- 
wali postęp, jeżeli ten był zdziałany przez protestantów. Wrócili przeto 
do scholastyki, a raczćj nie do scholastyki ale do leniwego bawienia się 
konceptami i osobliwościami. "Trudno było czego innego wymagać 
i niemożna całkiem ich winić, że dla zachowania najdroższego skarbu 
wyrzekli się rzeczy uważanćj przesądem wieku za niebespieczną. Zwła- 
szcza, Że w części mieli słuszność za sobą, dążność ówczesna naukowa 
była racionalna całkiem: a nie było na nieszczęście ani jednego wielkiego 
człowieka, co jest darem Bożym, któryby korzystając z postępu przyjął 
nowszą metodę na starych zasadach. Jeszeze ten kierunek dałby się 
sprostować, Arad ktokolwiek u steru władzy myślał o tém. Ale Ele- 
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daleko łatwićj przechowywać okręty na warsztatach, aniżeli na wodzie 
a przytćm mniejsze są koszta i. lepićj się przechowują, 

Przedwczoraj rozdawano między komissyą izby deputowanych projekt 
do prawa o zbiegach politycznych we Francyi. Z powodu najnowszych 
wypadków w dawnych Prowincyach polskich, życzyła sobie komissya, aby 
rząd podał bliższe szczegóły tak ze względu na położenie emigracyi we Fran- 
cyi, jako też na zastósowanie wyjątkowych praw, które rządowi służą za 
pozwoleniem izb w każdym roku naprzeciw wychodzeom politycznym. We- 
dług wykazu urzędowego znajdowało się w upłynionym roku 4525 wy- 
chedzców, którzy ze strony państwa otrzymywali wsparcia, między nimi 
było Polaków 3770, 428 Hiszpanów, 323 Włochów i 4 nie należących 
do Żadnój z tych kategoryi. Liczba nie pobierających zadnego wsparcia 
ze skarbu, będących jednak wychodzcami, wynosiła 7778 osób, między 
nimi było Polaków 969, 6421 Hiszpanów, 209 Włochów i 179 Niem- 
ców. Liczba ogólna tych wychodzeów wynosiła 12,293 wychodzców, 
z tych 9 wydalono tylko z Francyi z powodów, które nie mają żadnćj sty- 
czności z polityką. Komissya wniosła o prorogacyą owego prawa, spo- 
dziewa się jednak, że przy zamiarach przychylnych rządu zawarte w nićm 
zbyt surowe przepisy w ręku administracyi pozostaną bronią bezpożyteczną 
Komissya otrzymała od ministra «spraw. zagranicznych dalsze objaśnienia. 
Rząd nie spodziewa się, aby liczba wychodzców do tyle się zwiększyła 
we Francyi w skutek ostatnich wypadków w Polsce, aby było potrzeba 
nowych zażądać kredytów; gdyby jednak nadspodziewanie do tego przyjść 
miało, natenczas rząd chwyci się nadzwyczajnego kredytu za pomocą kró- 
lewskiego rozporządzenia. W końca nareszcie oświadcza komissya w swo- 
jóm sprawozdaniu, iż nie dopełniłaby obowiązku włożonego na nią w obec 
objawiającćj się publicznćj opinii, gdyby nie zapytała przy tćj sposobności 
ministra spraw zewnętrznych względem obsadzenia obwodu i miasta wolne- 
go Krakowa przez wojska austryackie, rossyjskie i pruskie.  Mipister od- 
powiedział, że otrzymał zapewnienia, iż to obsadzenie jest tylko chwilowe 
i wywołanym przez wypadki, które usta- 
, skoro nie będzie potrzeby. obawiać się groźnych wypadków. Lubo ko- 
missya przyjęła to oświadczenie z zadowoleniem, jednak na tém poprzestać 
nie może i przypomina, aby ściśle wypełnione zostały zobowiązania zawa- 
rowane traktatem 1815. roku, a mianowicie tak ze względu na zmienioną 
po dwakroć konstytucyą Krakowa, jako też na zawarowane Polakom in- 
„Stytucye, -tudzież i na reformy przyrzeczone w legacyach papieskich, tém 
więcćj że Francya ma zamiar otworzyć swe gościnne progi uciekającym 
“z swćj ojcz lakom. zta zbyt znaną jest polityka Francyi, ab 
-3 tych ME komisy A pono 4 NOWYCH powłoce s 

Generał porucznik baron Meunier, stary żołnierz z czasów rzeczypos- 
politćj, umarł w Paryżu w 72 roku Życia swego, był we wielu bitwach 
za cesarstwa i kilka ran poniósł. Żona jego była córką malarza David, 

Journal FAlgerie donosi: nie mamy żadnćj pewnćj wiadomości wzglę- 
dem pobytu Abd el Kadera, Gdy generał Jussuf ściga go w kieruńku Dsze- 
bel el Azreg, zdaje się generałowi Lamorieitre, że emir wrócił na linią 
Schottów, zaręczano mu że Abd el Kader pod Sidi Kalifa przeszedł przez 
Schott. Marszałek Bugeaud miał odebrać wiadomość, że emirowi zabrano 
część obłogów pod Beni Medszur i że tam wkrótce sain przybędzie, W za- 
chodnich częściach prowincyi Konstantyny panuje pokój, tylko w górach 
ua północy między Kabylami daje się postrzegać pewne wzburzenie, nie- 
którzy szeryfowie tameczni zapowiadają wkrótce nastąpić mające wypędze- 
nie Francuzów z Algieryi. 

Wiadomości z okolic kopalni węgla sprzecznć do nas dochodzą. Tyle 
Ez zzz — m — E 
yo utwierdziła jeszcze więcej panowanie języka łacińskiego. Batory 
i Zygmunt, a szczególnićj Sasi, nie zrodzeni na naszéj ziemi, nie mogli 
czuć troskliwości o język im obcy: zwłaszcza, że wśród zamieszek i za- 
targów zewnętrznych, a więcćj jeszcze wemnęlrznych, musieli się zajmo- 
wać ważniejszemi dla nich rzeczami. o! ymczasem szlachta chcąc mieć 
przystęp do króla kształciła się jedynie w mowieniu i pisaniu łacińskim, 
jako języku dworskim. Ojczysta mowa ustępowała z wyższych towa- 
rzysiw i lylko jakby na przypomnienie się wysyłała kiedy nie kiedy do 
dumućj łaciny pokórniutkie swe słówka: tak się urodził makaronizw. 
Może nawet do tego byli powodem cudzoziemscy królowie elekcyjni, 
którzy nieco wyuczywszy się języka tćj ziemi, dla przypodobania się 
mieszkańcom, sztukowali się w trudniejszych miejscach łaciną: a pochleb- 
stwo i zwyczaj przemieniły 10 w modę. Wprawdzie u nas magnaci 
mieli ogromny udział w rządzie i bez wątpienia mieli by silę przywróce- 
nia oświaty: ale w tćj epoce jeden drugiemu przeszkadzał j myślano 
więcćj o innych rzeczach jak o oświecenia. Słowem, w bezr ządzie nikt 
nietroszczył się o ukształcenie narodowe: a możeż cokolwiek być bez 
umyślnego i ciągłego Starania? Widzimy jak Zygmunt stary, syn jego 
i magnaci froszczyli się o ostęp oświaty i jak uczeńszych przyposzczali 
do swego boku i nagradzali, a później to wszystko było zostawione wła- 
snym siłom. Z resztą niedarmo śpiewali jeszcze Rzymianie; że Mvzy 
uciekają od szczęku oręża, a u nas prawie nic więcej słychać niebyło. 
Literatura jest to dziecko jeżeli nie potęgi i sławy, to przynajmniej po- 
rządku i pokoju, a u nas wtenczas i jednego i drugiego ielgto; stąd 
i Kehr wo ówczesne najlepićj przedstawia swoje społeczeństwo, bo 
tak jest zagmatwane fraszkami, tak pełne kouceptów i napuszystości, [ak 
oddycha nieładem i brakiem ciągu myśli, tak się oddaje petya sporom 
i panegirykom pełnym śmiesznych pochlebstw, jak było w społeczeń- 


-z Bordeaux do Cette. 
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jest rzeczą pewną, że 19 robót jeszcze nie rozpoczęto i że odeszły nowe 
posiłki wojska do St, Etienne. Równie że nowe rozpoczęły się areszto wania. 
Dziś po południu około 4. godziny przybył tu Ibrahim basza. Wielkie 
czyniono przygotowania na jego przyjęcie. W pałacu Elysee Bourbon, do- 
kąd go zawiozły dworskie pojazdy, przyjmowali go minister spraw zanne: 
trznych, wielu oficerów dworu królewskiego i książęta. Jutro lub w nie- 
dzielę przyjmować go będzie król i jego rodzina. cj ; 
Izba deputowanych przyjęła wczoraj większością głosów 240 przeciw 
26, projekt do prawa zniżający podatek od soli o dwie trzecie. Dziś roz. 
poczęła się dyskussya w izbie deputowanych nad koleją żelazną prowadzącą 
Projekt ten dla tego jest ważny, iż kolej tę za po- 
'miocą systematu przekazującego nie licytacyjnego oddadza do wykonania, 
PyszĘDi gyspa RAW i 
Madryt, d. 16. Kwietnia. — Pan Isturitz kilkakrotnie powoływanym 
został do królowej, lecz wypadek rozmów nie wiadomy. Eco del Gö- 
mercio donosi: Powiadają, że całe ministerstwo podało SIĘ do dymissyj, 
a były minister królowćj Chrystyny, który powołany został e WóRzAkia 
nowego ministerstwa, tego polecenia nie przyjął Rozne pog oski krążą. 
Mowią ò utworzeniu ministerstwa Gonzalez Bravo; inni twierdzą, żę pan 
Pacheco zostanie powołanym. i W ta 
Zapewniają, że rozruch w Santiago już zupełnie p oroCno ika, 
wstańcy uszli w kierunku do Vigo i Ponteredra. Dnia 11. miało wojsko pod 
dowództwem generała Villalonga wkroczyć do Santiago: Inne wieści dong. 


„siły o klęsce tego generała, że został w niewolę wzięty i rozstrzelany, Sto. 


lica jest ciągle spokojna pomimo wszystkich tych pogłosk. 
Anglia s 

"Z rozmaitych hrabstw dochodzą wieści o liczny ch zgromadzeniach dzie- 
rzawców, odbytych w czasie świąt wielkanocnych , które objawiają bardzo 
dobre usposobienie ludności rólniczćj dla projektu sir R. Peel. a 0 3 
wiedliwiają wcale objawionćj obawy w izbie lordów z powodu wolności han- 
dlu.  Szczególnićj wspomnieć należy 0 tak zwanćm Waterford klubie, Zgro- 
madzeniu odbytóm w miejscu tegoż nazwiska, tag ho wiam hrabia Essex, 
par torysowski, sam wykładał zgromadzonym dzierzawcom korzyści z wiel- 
kiej finansowćj reformy sir Roberta Peel i za to zyskał wielkie oklaski i to- 
ast huczny. Mowa hrabiego objaśniała wpływ zniesienia prawa zbożowego 
na dzierzaweów i rólnictwo angielskie; w ogóle i dowodziła, że ztąd jak naj- 
lepsze skutki dla obu wyniknąć muszą, jeżeli tylko rólnicy swój interes 
dobrze zrozumieją: »Bezwątpienia, mówił hrabia, jak przy wszystkich 
wielkich środkach, tak i przy dzisiejszym niektóre szczegółowe indywidua 
cierpieć muszą, jakkolwiek ogólna massa ludu na tém zyskuje.  Szczegól- 
nićj dwa rodzaje dzierzawców więcćj jak ktokolwiek inny straty poniosą. 
Jedna klassa obejmuje tych, którzyby”nie powinni nigdy być dzierzawcami, 
Ponieważ nie posiadają żądnych kapitałów , do drugićj należą ci wszyscy, 
którzy wprawdzie posiadają kapitały, ale nie mają potrzebnego zaufania 
i energii, by użyć tychże Korzystnie dla gruntu. Tym ostatnim możemy 
poradzić, by całkiem rzucili Swój interes, jeżeli nie chcą się wyrzec swoich 
przesądów i teraz jeszcze do szkoły nie powrócą, albowiem to jeszeze stracą 
co dziś posiadają. Ale się znajduje „Jeszcze klassa, która posiada kapitał 
i według mnie nie może go lepićj użyć jak do użyznienia gruntu. Ci, któ- 
rzy będą mieli odwagę w" starych przesądów, dla kraju i dla siebie 
wielkićj pomyślności dożyją. Poznają Oni, żę ich dotychczasowe zaufanie 
spoczywało na fałszy wej podstawie , że połowa sił angielskich dla tego gi- 
nęła, że się nie znali i nie wiedzieli co jest zdolnym wydawać grunt angiel- 
ski. Poznają, że teraz tylko na wielką skalę można gospodarstwo prowa- 
stwie. Sama legalna forma obracała umysły ledwie niewyłącznie do 
praktyki z niami teoryi: Cała o wiele cty mny tj Salta 
wie publicznćj, i magnaci nie mogli inaczćj przewodzić, ja rę ŻA 
licznego stronnictwa szlachty, któraby ich opinie i zamiary głosem LEŻĄ 
ćzem popierała. Wszystko lo byłoby pożyteczne w porządnie ukszlał- 
conym narodzie, ale wśród zmierzchu wyobrażeń nie pomagało lecz 
przeszkadzało rozwinięciu się nauk. 

i ( Dalszy ciąg nastąpi, ) 
a 


Kraków, dnia 26. Kwietnia 1816. — W Nrze 93. Gazety Poznań- 
skiej, po nowinach politycznych, w których wiarogodność nie wątpię 
umieszczono literackie z Krakowa, Ale niestety, w opłakanym to mia- 
sto znajdować się musi stanie — gdy tylko 4 z niego dochodzi nas 
ady ka, niegodna lego Świętego i wszejkim nadużyciom nieprzystępnego 
imienia. Jakiś pan F. B. (zapewne Filip, bo się wyrwał jak z Konopi) 
Po odjeździe swego kochanego koleżki, rozsiadłszy się na surowćm krze 
śle kryt i, wyrzekł, »iż w Krakowie pismo peryodyczne utrzymać się 
nie możew-q ja przyznam toż samo — ale z jakich powodów? Nad tém 
waria Powinienby się p. F. p getint , i ich w czasowych okolicz- 
nościach równie, jak iw položeni prama Krakowa do téj pory, poszu 
kać. — Pierwsze bowiem numera Dzien. Rząd, wolne od czerwonego 
ołówka i pieczątki Cepzora, lud chciwie roskupił, — a dziś w Krakowie 
nie spojrzy na Gazetę, Musi więc między Pismem, a pismem, być taje- 
mna różnica — wpływająca ua jego powodzenie, o tóréj p. F. B. nie 
wie — i z przyczyny płytkiego rozumu, — ani jej pojąć jest w stanie. 
Dalćj — p. Julianowi Miłkowskiemu, człowiekowi m lodemu wprawdzie 
— lecz wielkich zdolności, innych zalet oprócz literaturomonii nie 


dzić, pojmą, że rozszerzenie chowu bydła i użycie środków nawozu tylko 
może korzyść zapewnić. Potrzeba powiększyć liczbę bydła uprawę roślin 
korzeniowych, ażeby, nie zmniejszając dzisiejszćj liczby owiec, można 
chować bydło rogate i z bogatszego nawozu zyski ciągnąć. Sądzę, że dla 
_ nas wszystkich korzystniej będzie sprzedawać 4 kwartery po 40 szylingów 
z jednego akra, „jak 3 kwartery po 50 szylingów z takićj, miary gruntu. 

* Również i do tego dójść, możemy w chowie bydła, że rólnik angielski bę- 
dzie mógł sprzedawać je o dwie trzecie tanićj jak dotąd: albowiem, kiedy 
dziś wiele osób w Anglii dwa tylko razy na tydzień mięso jada, wówczas 
jadałoby je trzy lub cztery razy, a tak rólnikowi zwiększenie liczby kónsu- 
mentów taniość produktów by wynadgrodziło.« Hrabia mówił jeszcze 
o zbawiennym skutku nowego bilu na przemysł fabryczny i o związku prze- 
mysłu z rólnictwem i wniósł następnie z okrzykiem prryjęty toast na cześć 
klubu Watterford. 

Nędza klass ubogich w Irlandyi coraz mocnićj się objawia i wyrodzi 
niemałe trudności, W zeszłym tygodniu np. statek mąką naładowany, pły- 
nący po rzece Clare z Eonis do Limerick, został napadnięty przez czółno 
obsadzone przez 9 ludzi zbrojnych i zupełnie zrabowany. Rozbójnicy 
izeczni juz sześć godzin byli w posiadaniu statku i zrabowali mąki za 250 
funt, szt. — Rozdzielenie maisu przez gabinet w szpitalach nagromadzonego, 
napotyka na liczne trudności co do formy w rozdawaniu. — Z resztą po- 
między łatwowiernym ludem puszczono wieść, że mais jest zatruty i że 
oranżyści chcą w ten sposób pozbyć się uboższych klass ludu. -W wielki 
czwartek ze 2000 ludzi zebrało się na pagórku Torry- w baronii Co- 
cham, zatknęło chorągiew jako znak zebrania i wołało o chleb i robotę. — 
Proboszcz katolicki, który tamtędy przechodził, wyrwał chorągiew i we- 
awał zebranych do rozejścia, ale ci nie ustąpili: dopiero gdy przybył 
drugi duchowny, który miał więcćj wymowy lub był więcćj lubiony, zgro- 
madzeni ustąpili. Duchowny ten radził im, by się starali o mais na chleb, 
ale wówczas odpowiedziano mu ze wszech stron: „jeżeli maisu zjemy, bę- 
dziemy otrutymi. Dopiero, gdy im powiedział, że sam tego rana jadł 
chléb z maisu i że znajduje go bardzo smacznym, lud uwierzył i przyrzekł, 
że się o ten mais starać będzie i opuścił pagórek. Największa nędza jednakże, 
jak się zdaje, panuje w Galway. Deputacya komitetu opiekuńczego hrab- 
stwa Galway, miała audyencyę u lorda namiestnika, a na téj oświadczyła, 
że trzy czwśrte ludności są bez roboty, że chleb doszedł do tak wysokićj 
ceny, do jakićj tylko w czasie głodu dojść może, że będzie potrzeba rozda- 
wać mais darmo, jeżeli nie chcą, by lud masami z głodu umierał, 

Wł +00.cadhudzy 

Messina, d. 8. Kwietnia. — Wszędzie po wsiach skarzą się na suszę, 
na gruncie piaszczystym pastwiska zupełnie się wypaliły od upału, Zima 
była bardzo łagodna, na górach mało leży śniegu-i dla tego obawiają się 
wielkiego niedostatku. wody. Do Etny trzeba będzie udać się o pomoc, 
chcąc Messine zaopatrzyć w sorbetti. Gdyby Sycylianie nie byli ludźmi tak 
umiarkowanymi i dobrze wychowanymi, mogłoby tu przyjść do rewolucyi 
lodowćj jak gdzieindzićj do rewolucyi piwnćj. W biegu ostatnich dwóch 
tygodni uważano także kilka wstrząśnień ziemi. Messeńczykowie są bardzo 
tkliwi na takie ruchy podziemne. Szedłem niedawno przez ulicę, nie ezu- 
łem i nie słyszałem nie, lecz widziałem wszystkich ludzi uciekających z kra- 
mów na balkony: dopiero po kilku zapytaniach dowiedziałem się, że było 
trzęsienie ziemi. — Również czytamy w gazecie rządowćj o trzęsieniu ziemi 
w Neapolu i okolicy, lubo większa część mieszkańców wcale go nie poczuła, 

Zniżenie ceł ożywiło tutaj i w Palermo handel znacznie, osobliwie 

, krzątają się rękodzielnicy. W ostatnich miesiącach i w Sycylii panowała 


rzyznaje. Jakże mamy poprzestać na zdaniu podobne o.ki i, który 
EE: to jest s zarazumiajoić W WDOARWREB Sry Sad 
w rzędzie zalet mieści. P. Miłkowski znany powszechnie u nas nie po- 
wiem, aby był osmym cudem świata to jednak pewna, — że zasadami — 
sposobem myślenia i swym talentem — wraża w nas pewien rodzaj po- 
szanowania. Znajomość wszystkich galęzi sztuki — wiadomości w ling- 
nistyce — literaturze — historyi — ba! nawet politycznych stosunkach 
— daleko przewyższają wiek jego, ma bowiem dopiero rok ośmnasty. 
I temu człowiekowi, jakiś skryty nieprzyjaciel F, b. odmówił jednym 
pociągiem pióra wszystkiego, co on sobie własną pracą zaskarbił, Bo — 
pomijając samą komedyą, pisaną w szesnastym roku, która jeżeli już nie 
weziem — to samą gładkością rymu — gdzie wszędzie Fredrowskim w y- 
równywa utworom — sam wiersz dedykacyjny wekażuję naraz i zdol- 
ności i myśl szczytną i czyste pełne ludzkości zasady. Jakże mistrzow- 
skim pędzlem skreślony jest opis żony błądzącćj — jaka płynność — 
jaka potężna znajomość języka” Jedna rzecz tylko nas zadziwia — jest 
to osoba, którćj autor pierwszą swoją pracę poświęcił, i nie podobna 
nam wyrazić, ile nas to dziwi, iż autor nie poznał jej dokładnie. 


Co zaś do p. F. B. brzydko, bardzo brzydko z twćj strony mój 
panie pseudokrytyku, źle wyrachowałeś trafność twego pocisku; bo lubo 
p- Miłkowski nie ma-daru zgadywania hieroglifów i nikt go z uczonych 
professorów tutejszego uniwersytetu nie wspiera swą pomocą — znane 
nam są jego zalety naukowe — znane przymioty serca i duszy, którę go 
uszlachetniają i każą nam starać się o przyjaźń tego zacne, o młodzień- 
ca, który gardzi złośliwą potwarzą — gardzi opinią podobnych jak bywają 
bazgraczy — i wie, że do Panteonu, lab świątyni sławy. ai 
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wielka cisza w interessach. Niemieccy kupcy czekają z upragnieniem — i 

we Włoszech muszą Niemcy ćwiczyć się w cierpliwości, — na zawarcie trak- 

tatu handlowego pomiędzy państwami celnemi związkowemi a Neapolem. 
Ni e m c y. 

Z Bawaryi, d. 19. Kwietnia. — Nasi żydzi wiele się spodziewali po 
sejmie i mówiono powszechnie, że i rząd będzie się starał poprawić ich 
przykre położenie, w które prawem z 10. Czerwca 1843: nadanćm popadli, 
a do którego Francuz Montgelas wtrącił jeszcze zasadę sże trzeba starać Się 
o ich przerzedzenie a nie pomnożenie:« atoli nikną nadzieje a chęć przesie- 
dlenia się do Ameryki ogarnia znowu wiele umysłów, tém bardzićj że do- 


niesienia ich współwierców i ziomków z owćj części Świata brzmią bardzo 


pomyślnie. Do zupełnego wyzwolenia żydzi u nas wcale nie roszczą sobie 
prawa, przestaliby tymczasem na udzieleniu wolniejszeżo ruchu pod wzglę- 
dem osiadania i rzemiosł, przyszłości zostawiając resztę. Zydzi bawarscy 
swemi dążeniami i w intellektualnym względzie dowiedli, że zasłużyii sobie 
na polepszenie ich politycznego bytu. Oby się nad nimi przecież zlitowano: 
'Hannower, d. 22. Kwietnia. — Na posiedzeniu wczorajszem wyższćj 
izby deputowanych poparł dowodami radca szkolny Lang swój wniosek, aby 
przywrócono publiczność zgromadzenia stanów, jak takowa istniała za czasu 
prawa kardynalnego państwa. W swćj mowie okazał znowu ten talent, 
który wierni konstytucyi, co wielką ku niemu mają niechęć, w nim użna- 
ja; w krótkich rysach skreślił, jak po r. 1815 żądanie publiczności zgre- 
madzenia stanów było bardzo powszechnem, jak się za nią także hrabia 
Miinster a nawet v. Scheele oświadczył. »Rząd pomimo tego, jak mówił da- 
léj, ociągał się zaprowadzić tę publiczność, aż po r. 1830. wzburzone u- 
sposobienie ludu to na nim wymusiło, coby już dawno był powinien do- 
browolnie nadać. Lecz wtedy się okazało, że publiczność rozpraw i rządowi 
na dobre wychodzi. Odjęto potem krajowi prawo brania żywego udziału 
w czynnościach swych zastępców, a tak rząd stoi znowu na stanowisku, na 
którem znajdował się przed r. 1830; może to znowu dobrowolnie nadać, 
czego nie będzie zdołał odmówić czasom więcćj pobudzonym, które przecież 
prędzćj czy późnićj nastąpią. Nie mogę wprawdzie na to liczyć, że wnio- 
sek mój będzie miał wkrótce skutek pomyślny u rządu; atoli publicznie i 
w sposób godny wezwany zostałem (w korrespondencie Hamburskim, w na- 
szym kraju od wielu czytanym,) abym dopełnił dawnego przyrzeczenia i 
wniosek rzeczony uczynił. Wniosek ten zaprowadzenia publiczności na zgro- 
madzeniach stanów tak, jak było przed r. 1837, t. j., aby każdćj izbie było 
wolno ogłaszać swe rozprawy, wymieniać nazwiska mówców, i przypusz- 
czać słuchaczów na trybuny sali posiedzenia, wyższa izba jednogłosni 
przyjęła. i 
J UCE d adii ywirew Akeyi 
Konstantynopol, d. 4. Kwietnia. — Dr. Mellungen który jest na- 
dwornym lekarzem sułtanki matki, miał z żony katoliczki tutaj zrodzonćj, 
z którą się rozwiódł, kilkoro dzieci. Matka dzieci te w podróży do Fran- 
cyi oddała pod opiekę inkwizycyi rzymskićj; pomimo wszelkich usiłowań, 
dotąd pan Mellungen nie zdołał dzieci swoich napowrót otrzymać. Sułtan- 
ka matka przeto napisała list z proźbą do królowćj Wiktoryi, by taż przez 


SPRZEDAZ KONIECZNA. 


cie niegdyś Bielefelda pod Nr. XIII. na Grobli, 


swą interwencyę raczyła odzyskać dla stvapionego ojca jego dzieci. List 
ten napisanym jest własnoręcznie przez sułtankę matkę na pargaminie i we- 
dług zwyczaju wschodniego zaszyty w worku jedwabnym, którego środek 
zupełnie jest wyszyty dyamentami. 

W radzie stanu rozbierano kwestyę czy należy poddanych chrześciań- 
skich poddać pod prawo rekrutowania, co rok pewną ich liczbę wcielać do 


armii. Kwestya ta dotąd rozstrzygniętą nie została. 
Ema oo zzz 


ROZMAITE WIADOMOŚCI. 


Warszawa, 27. Kwietnia. — Onegdaj podczas nowiu, przed zacho- 
dem słońca, uważano w tutejszem obserwatoryum astronomicznóm początek 
obrączkowego zaćmienia słońca. ŻZetknięcie się brzegu dolnego 
słońca z tarczą księżyca nastąpiło o godzinie 7 min. 2 sek. 42 wieczorem 
podług czasu średniego warszawskiego. Dla wielkiego załamywania się pro- 


„mieni słonecznych w dolnych warstwach atmosfery ziemskićj, brzeg słońca 


był nierówny i figurę okrągłą zmieniający; dla tego ocenienie puczątku za- 
ćmienia na parę sekund może być niepewne. Księżyc wchodząc coraz bar- 
dzićj na tarczę widzialną |słońca, po 10ciu minutach od chwili zetknięcia, 
zakrywszy blisko 6tą część średnicy tarczy słonecznćj, zaszedł wraz z słoń- 
cem pod poziom. Zaćmienie to, u nas przy samym schylku dnia, tylko 
częściowo widzialne; na międzymorzu Panama, tudzież na oceanie Atlan- 
tyckim i w części Afryki było obrączkowem. 

- Wczoraj zrana, ci co wcześnie wstałi, widzieli mróz biały.  Mnićj 
to pocieszna nowina, szczęściem że drzewa owocowe nie wszędzie kwitną. 
Dzień caly jtrwała pogoda, chociaż wiatr zasypujący oczy kurzem, doku- 
czał spacerującym. Damy używające przechadzki, ukrywały oblicza swoje 
pod woalami. Wszystkie spacery wewnątrz. miasta są już arcy piękne. — 
Łazienki, ogrody botaniczny, Krasińskich a szczególnićj Saski, okryły się 
prawie zupełną zielonością. Pod kasztanami możnaby w potrzebie używać 
cienia. Spacerujących jednak zrana nie było tyle, ile zwykle bywa w nie- 
dzielę. Zdaje się, że obawa kurzawy stała temu na przeszkodzie, Po po- 
łudniu jednak Krakowskie przedmieście i Nowy świat aż do płacu Trzech 
figur, przepełniły się zdążającemi to do alei, to do Jerozolimskićj drogi, 
gdzie kolej żelazna wzbudza zawsze ciekawe zajęcie. Atoli po godzinie 5téj 
musiano wracać do domów, bo po przeszło tygodniowćj pogodzie deszcz 
wrócił; był on oraz konkluzją zabaw na Krasińskim placu. 


Do pewnćj Redakcyi gazety przyszedł człowiek z prośbą o umieszczenie 
w gazecie obwieszczenia o swoich towarach i życzył sobie, aby redaktor 
zamiast pieniędzy wziął od niego towarów. Trzeba o tem wiedzieć, że miał 
skład trumien! | 

Znakomita drukarnia pp. Stevenson i spółki w Edymburgu stała się pa- 
stwą płomieni. Pp. Stevenson byli typografami uniwersytetu; ich zakład 
posiadał najkompletnićjszy zbiór czcionek narzecz azyatyckich, a szczegól- 
nićj chińskiego. Strata obliczoną została na milion dukatów. ` 


Kurs gieldy RBerlińekićj. 


Sąd Nadziemiański w Poznaniu. 


Dobra ziemskie Osieczna wraz z borami 
w powiecie Wschowskim, departamencie Po- 
znańskin, do Jana Ferdynanda Paschke 
należące, przez Dyrekcyą Ziemstwa oszacowane 
na 120.146 Tal. 10 sgr. 3 fen., mają być 

dnia 12. Października 1846. 
przed południem o go dzinie IOtej w miejscu 
zwykłych posiedzeń sądowych sprzedane. 

Taxa wraz z wykazem hipolecznym i warun- 
kami przejrzane być mogą w właściwóm biurze 
Sądu naszego. 

Wszyscy pretendenci realni niewiadomi zara- 
zem się nihiejszćm zapozywają, aby się najpó- 
źnićj w terminie pod prekluzyą zgłosili. 

KA i tego zapozywa się wierzyciel realny 
z po 


ytu biewiadomy Samuel Langner lub jego 


sukceśsorowie na takowy publicznie. 
Poznań, dnia 14. Marca 1846. 
Król. Sąd Nadziemiański. Wydz. I. 


OBWIESZCZENIE. 

Marcin Miinchberg właściciel w Trze- 
biszewie pod Skwierzyną, uznany został przez 
wyrok pierwszej instancyi za marnotrawcę, dla 
czego mu nadal kredyt nie powinien być dany. 

Poznań, dnia 1, Kwietnia 1846. 


Król. Sąd Nadziemiańsk; Wydział I. 


OBWIESZCZENIE. 

Należące do twierdzy użytkowanie z traw 
na łąkach i pochyłościach ma w pojedyńczyc 
drobnych częściach, jak dawniejszćmi laty, pu- 
blicznie na miejscu, również śpichlerz na grun- 


najwięcćj ofiarującym być wydzierzawione; 
także stare sprzęty i materjały różnego gatunku 
i odchody drzewne, za gotową zaraz zapłatą 


wyznaczony został. 


Dyrekcji. 
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Dnia 28 Kwietnia 1816 


Drogi żel, Wilhelma (C.-0.) 
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